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O śp. Adamie Stoszko
Śp. Adam Stoszko zmarł po długiej i ciężkiej chorobie 8 września 2014 roku.
W imieniu Zarządu Akcji Katolickiej Archidiecezji Krakowskiej pragnę wypowiedzieć słowa wdzięczności pod adresem śp. Adama Stoszki za jego aktywną działalność w Akcji Katolickiej. Od samego początku reaktywacji Akcji Katolickiej w naszej archidiecezji włączył się w jej działalność. Był z nami cały czas dopóki  nie przeszkodziła mu ciężka choroba, która sukcesywnie wyłączała go z działalności. Był prezesem Parafialnego Oddziału Akcji Katolickiej w parafii Matki Bożej z Lourdes w Krakowie, a tym samym członkiem Rady Diecezjalnego Instytutu tego stowarzyszenia. Był także wieloletnim członkiem Zarządu Diecezjalnego Instytutu Akcji Katolickiej. Oprócz działalności w Akcji Katolickiej, czynnie działał, a niekiedy był inicjatorem działania w innych organizacjach społecznych. To wynikało z jego wielkiej wrażliwości na sprawy społeczne. Wszelkie działania podejmował w zgodzie z zasadami, którymi żył.  A były one osadzone na zasadach wiary głoszonych przez Kościół. Dlatego działał, tak w Akcji Katolickiej, jak i w innych ugrupowaniach społeczno-politycznych w sposób wrażliwy na wszelkie nieprawidłowości  i odważnie reagował na nie tak  na niższych szczeblach, jak i na szczeblu państwowym. Wszystkie te działania łączył z podstawową pracą zawodową o charakterze naukowym, jakim była praca na Wydziale Odlewnictwa Akademii Górniczo Hutniczej w Krakowie. 

Wydaje się, że ta jego wrażliwość i bezkompromisowość działania wyczerpywała jego siły życiowe…  Zwłaszcza po śmierci żony przed kilku laty, zdrowie Adama się coraz bardziej  załamywało…


Współczujemy jego osieroconym Dzieciom… Teraz Rodzice, choć inaczej, będą zawsze z nimi… I będą im pomagać choćby przez przypominanie chwil razem z nimi spędzonych i tego wszystkiego, co otrzymali dobrego od nich za życia…

Śp. Adam odszedł do Pana  w święto Narodzenia Najświętszej Maryi Panny. Ufamy, że Ona – Najświętsza Matka wprowadzi Go do Królestwa Bożego przepełnionego radością i pokojem na wieki. Tego Jemu i jego Żonie serdecznie życzymy i o to się modlimy.

Jan Wilk

